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TOW ARZYSTWO DOBROCZYNNOŚCI.

Kwesta wielkotygodniowa w tym ro­
ku  na rzecz Szpitalów' dopełniona przez 
następujące Damy, to jest: Xiężnę Wirtem- 
h e r s k | ,  Pannę D zieduszyck |, Pannę Brzo­

stowską, Panie Ogińską, Biszping, Pi- 
w n i c k | ,  Dz ia łow skg ,  Jeneratowę Stanisła­
w o w i Potocką, Pan i| Sumińską, Xięznę 

Namiestników^, Xięźnę Lubomirsk§, Mi- 
nistrowę M ostow sk |,  Panię Chovot, Pa- 
ni§ Alexandrow |  P o tocką , Janowę Łubiń- 
s k | ,  Pani§ Czerniszew i Jenerałowi Nie­
s io łow sk i,  które trudy swoje chętnie i 
gorliwie wsparciu cierpi|cej ludzkości po­

święciły, po obrachowaiiiu eałkowitćm, 
wynosi wr ogóle Złłp: 22,930. gr: i;

Towarzystwo Dobroczynności trzymajęc 
się zasady w poprzedniczych latach przy­
ję te j , w rozdzieleniu tej ogólnej Kwesty 
na Szpitale i K lasz tory , to jest zasady lu­
dności , następuj|cy uczyniło rozkład:

Szpitalowi
—  Dzieci§tka Jezus Złłp: i 3,ooo.
—  Sgo Rocha —  1.5 ,0.

Sgo Kazimierza 1,100.
Sgo Łazarza 4 Q0.

Bonifratrów 4 no.
Ewangielickiemu — 600.
Ewangielicko-refor: — 4 oo.
Żydowskiemu — Sooi

isżtorowi

Sakrameutek * Złp: 1,000.
Brygidek — 4 3 o. g. x
W izytek — 600.
Marcińkanek u . 2,800.
Bernardynek — 4 oo.

w  Ogóle Złp. 22,g3o. g. i
1

R. 0 ? s J A.

s M oskwy  24. M arca.

Po zupełnem ukończeniu domu naj-' 
łaskawiej darowanego oddzjałowi tutejsze** 

mu Towarzystwa Biblijnego, dnia 22: b. 
m. odbyły śię obrzędy poświęcenia jego.- 

Tegoź dnia o godzinie n .  z rana Vi- 
ce-prezes Towarzystwa, Wikarjusz Metro- 
polji Moskiewskiej Biskup Dmiirowski. 

Wawrzyniec, w* obecności Arcy-Biskupow 
Jeorgijańskich Donoteja i Pafnucego, odby ł 
w towarzystwie znakomitszego duchowień­
stwa te święte obrzędy, które się zakoń­

czyły pokropieniem pokojów w o d |  świę* 

c o n | , i śpiewem błagajęcym Pana zastę­

pów  ó pomyślność i długie lata N. Cesa­
rzowi A l e x a n d r o w  i- Poczerń Komi-



tet  M osk iewskiego  oddziału,  o t w o r z y ł  sw e  j W s t ę p  tego c iekawego  p r a w a ,  jes t 

p i e r w s z e  pos iedzenie ,  w  obecności  l icznie j w  na s tępu jących  w y r a z a c h :  

zg ro m a d zo n y c h  osób znakom i tych ,  m ię d z y  |  „Uważa jąc  iż wie le  osób r o z pus tnyc h ,

k tó re m i  zna jdow al i  się t akże Pa now ie  A l -  i z e p s u t y c h  i r o z w i o z ł y c h ,  prowadzę,  w  tej 

l e n  i G r e l i  e t ,  p r zy b y l i  do M o s k w y  dla  ’ Rzeczypospo l i ty  s posób  życia  o k a z a ł y ,  a 

obejrzenia  rozm aitych  rel ig i jnych  zap row a-  ’ nieposiadają  ż a d n y c h  własnośc i  widział-  

dzeń  i innych  god n y c h  u w a g i  p rzedm io -  j n yc h  , k t ó re b y  w y s t a r c z y ć  m o g ły  na ich  

tów .  W ia d o m o  że Pan  A l l e n  jes t  współ-  S u t rzym an ie  się w życiti r o z w i o z ł e m ,  nic- 

nik iem w szys tk ich  p r a w i e  d o b r o c z y n n y c h   ̂ p o r z ą d n e m  i bezbożnem ; lecz żyją t y lko  

i re l ig i jnych  z a p r o w a d z e ń  w  Anglji,  jak już  ̂ z rzemios ła  w y k r ę t ó w  i o szukańs tw a  vycia-

! /  5 ^

gając oraz w  ka b a ły  sw-oje młodzież szla- 

Na tern pos iedzen iu  czy tano między  inne-  ̂ c h ę tn y c h  familji  i poczciwrego l u d u  tutej- 

mi zastanawiające  p i s m o ,  nadesłane  tu  z j szej R z e c z y p o s p o l i t e j ,  p o s t a n o w io n o  aby  

G ubern j i  Pu ł taw sk ie j  p r z e z  członka i kor-  S i t .  d . ”

r e s p o n d e n ta  T o w a r z y s t w a  Bibl ijnego, Pa- j P r a w o  to upo w a ż n ia ło  S ą d y  d o z a p o -

na Złotnickiego.  W y r a z y  pi sm a s ą n n s t ę .  j z y w a n ia i karani a  więz ien iem Osób  wy-
pującc:  „Nades łane  do mnie z bibł joteki  ’ 2 e j  opisanych.
oddziału T ow arzystw a Biblijnego Moskie- ( r  n u i

i i? ° d ) h y  to p r a w o  powTroci ło  dzisiaj
wsk iego  księgi  N ow ego  Tes tam en tu  wję.zy- do  swej  mody ( m ó w i  K u r  j e r .  L o n d y ń -  

k a c h  E u r o p e j s k i c h  w yda ję  z b a w ien n e  skin  j  ski —  a p o w i e d z i e ć b y  z a n i m  m o g ły  Dzien-  

tkij Ż y d z i  je czytają z u w a g ę  w  swoichjsy-  j niki wszys tk ie  i R z ę d z i e ) ,  d o m y  pop rą -  

nagogach;  Jedyn ie  z p r z y c z y n y  tego czy- ( w y  n a ty c h m ia s tb y  się nape łn i ły  e leganta- 
tania , d w i e  rodz iny  t e g o  n a r o d u  już  przy ję -   ̂ m i ,  co teraz ubiegają  się o pierwsze :  miej- 
ł y  Chrzes t  Św ię ty ,  a jeszcze jes t  ki lka w  *X$ce,  p o  b a l a c h ,  w i d o w i s k a c h  i p r z e c h a d z -  

mieście P r z y i u k i  go tu jących  się do  ̂k a c h . ”  lt
p rzy ję c ia  t akże w i a r y  Chrześcjańskiej .  I  i
tak ,  wielkie  dzieło d o k o n y w a  się za po-  i W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
m ocą  T o w a r z y s tw  B ib l i jnych ;  teraz albo- \ .. .

• t • i l N i e m c y .w i e m  poczę to  się r o z l e w i e  m ię d z y  naro-  ?

darni  p r a w d z i w e  bogac tw  o Chrys tusa .  Te- J ■ z W iednia . i5 Mmeinia. -

raz  o p o w ia d a n ie  p r a w d  niemy lny ch  już j Rozgłoszona  w i a d o m o ś ć :  j a k o b y  Xią- 

Się rozchodz i  p o  na jod leg le j szych  ziemi '  że Sasko-K obursk i  L e o p o l d ,  z a k u p i ł  dom  

z a k ą t a c h ,  i j a k b y  głosem wołającego ma \ w tutejszej Stol icy i tutaj  jn /ę szka t t i e  swo- 

pu s z c z y ,  p r ze m aw ia :  „Czyńc ie  p o k u tę ,  al- 1 )e p rzen ieść  miał  z a m i a r ,  jes t mylną.  O- 

b o w i e m  p rzyb l iża  się K ró le s tw o  Niebie-  ̂ n iy lka t a ,  poc h o d z i  z t ą d ,  iż B ra t  J e g o ,  

śkie. T e raz  jes t  chwi la  pomyślna j t eraz |  Niąże F e r d y n a n d ,  J enera ł  w służbie  Au- 

dzień zbawien ia .  ”  j  s t r j ac k ie j , ku p i ł  rzeczywiście p i ę k n y  dom
z Petersburga 4 Kwietnia. |  w  W iedn iu .

R u s k i  I n  w  a l i d  da ty  dzisiejszej,  p rzy -  l ■— W y s z e d ł  tu ze sz ty c h u  nowy O-
tacza s ta rożytne  p r a w o  Ang ie lsk ie ,  stano- ) b r az  F r a n c i s z k a ,  Jó z e f a ,  K aro la  X iążęCia 

wiące  k a rę  na Osoby czyniące  wie lk ie  w y-  ? R e i c h s t a d t ,  ( Syna  N apo leona  Bonapar -  

d a t k i ,  a nie należące do  żadnego rzemio-  J t e g o )  n a rodz one go  w  P a r y ż u  dn ia  2 o M a r -  

s ł a ,  nie pos iada jące  żadnej  w ł a s n o ś c i ,  ani S ca l 8 u .  —  M alow any  jes t  z  n a t u r y  p rzez  

u r z ę d u ,  k t ó r y b y  o d p o w i a d a ł  w y s t a w n e m u  |  P,  S t u b e n r a u c h ,  a s z ty c h o w a n y  w naj- 

sp o s o b o w i ż y c i a ,  jaki  p r o w a d z ą .  j n o w s z y m  sposobie  przez Doktora W e i s  s - ‘



—  .M ięszkanie N. Cesarza w  F loren- |  k n ęć  n a jw ięk szeg o  z n ie szczęść ,  jakie nam

c j i ,  b y ło  tę razę toż s a m o , w  którem  p rzed  |  grozę; jeżeli dzieje dni n a szy ch  o d  poni*

5 x. laty p ie r w s z y  raz św iat  ujrzał. |  żenią i p o d ło śc i  ochron ić  c h c e m y ,  n a leży

) nam jego w p r z ó d  zg ła d z ić !” W  innćm. 
od brzegów M enu dnia  18. Kwietnia. 'S . .

i m iejscu  pisze: „Jako R a z n o d z i e j a Ę-
D o n o sz ę  p o d  dniem  9. K w ie tn ia  z w  a n j e 1 j i, chcia łem  p o zo sta ć  przy  ży c iu ,

M anhejm u, iż S a n d żyje  je szcze ,  i jest po* 1 _ im • > * m uJ ’ 1 1 » a p r z y  p o m o c y  N a jw y ższe g o ,  p o tra m b y m
d o b ien s tw o ,  że ż y ć  b ed z ie .  N a r u szy ł  so* i •, , . . .

-1 1 i * c w >erny )n p o w o ła n iu  m em u. A le  ima*
bie  p r a w d z i e ,  p ł u c a , ale g łó w n y  cios- ł g - m ię  tQ wstrzyH iyw a(; od oddnle„ ia ni e - 

p r z e sz e d ł  p o m ię d z y  p łu ca m i i sercem ; dla J, b e^ p ieczeń stw , o jczyźn ie  g ro żęcy ch  \  N ie

tego  p o d łu g  zdania l e k a r z y ,  rana niejest } p ó w in n a ź  m ię  n ajśw iętsza  m iłość  o jc zy zn y
śm iertelna. ) , , , < . . . , . . . . ,

r 1 zapalać, do pon ies ien ia  śm ierc i za jej do-

Ż p ó źn ie jszy c h  zas* d o n ies ień  d ow ia-   ̂ bro  za szczęśc ie  p o w s z e c h n e ?  W  koniecznej  

dujem y s ię :  iż dnia 11. w y tr z y m a ł  okro- |  d r o d s e  którę o b r a łe m , mam ty lk o  Przed*

p nę i n a jd o leg liw szę  operację. lo g o  mnie* \ w ie c z n e g o  Boga na pam ięci; ale też w  nim  

m ano ju ż ,  że  u m r z e ;  p o m im o  n a jc ięższy ch  |  p ok ład am  nadzieję , w  nim siłę  i o d w a g ę  

boleści," n iech e ia ł  żadnę miarę z e z w o l ić  na zw y c iężen ia  w s z e lk ic h  trudności,  i do

operacjcję, która sama ty lk o  u ra to w a ć  go  J spełnienia  czyn u , k tó ry  p r ze d s ięw z ię łem .  

• Operacja przyn ios ła  inu n ieco  ulgi. ) P rz e d w ie c z n y  B oże!  Od spojrzenia tw e g o

go cięgle ,  ale p od ob n o  jeszcze  nic w ięce j  się \ s 'v  e) Sarstc® ludu  N iem ie ck ieg o ,  co u- 
n ied o w ied z ia ła ,  jak ty lk o  to , co w  pier- ( KIiai?c ha jw yższę  łaskę tw o ję ,  p o s ta n o w iła

mogła. O peracja p rzyn ios ła  inu n ieco  ulgi. )

W y z n a c z o n a  do  indygacji K om m issja bada i za]e}*  w o ln o ^  o jc z y z n y  m ojej!  P o b lo g o ,
U;*.  • • ? s ła w  tej garstce ludu  N iem ieck ieg o ,  co u-

'ajęi

w s z y c h  dniach  w ied zian o . Jedno ź p ism  j Vłfdc7jV- za sP ravv<* czystej l u d z k o ś c i , za  

dodaje: iż. d la tego  staraj? się z u s iln osc i?  J w y o b ra ż en ie  tw oje ,  N ajpotężn iejszy  l o ż e  

p rze d łu ży ć  Żyhie jego, a b y  inu je na rusz', j ^ iekt6re P ism ® W |t p i |  0 au ten tyczn ośc i  

tow an iu  odebrać. ! listu  p o w y ż s z e g o ) .

Pisma- N iem ieck ie  za wieraję l ist S a n i  |  , “  Gazeta H a m b u r g sk a , zaw iera  na­

d a  na p o czę tk n  M arca pisany: „ d o  Ojca, } ^ " }|Cy *l ° 9 Pana T. H. F r i e *

Matki, B raci,  S ióstr , S zw a g r ó w ;  N a u czy -  j d r ; c h > do  S a n d a :

cieli i w s z y s tk ic h  p r z y ja c ió ł .” Jest to u- „  D o p ię łe ś  c e lu !  S k u teczn y m  b y ł  cios

ro czy ste  p o z d r o w ie n ie  i p ożegnan ie  S y-  p rzez  c ieb ie w y m i e r z o n y ; nie ży je  już M ęż  

n o w s k ie  i braterskie . M i ę d z y  innem i pi- |  zn ien a w id z o n y  od c ieb ie  j a w p rzek o n a n iu  

s'ze co  następuje: ;,t>użó już m ó w iłem  i |  żeś c h w a le b n e g o  czynu  d o k o n a ł ,  stajesz

w  sk ry to śc i  pragnęłem ; teraz m a r z e n i a  J p rze d  Sęd z ię  p o w s z e c h n y m !  N ieszczę -  

cz a so w i zostaw iam : —  po łożen ie  o jc zy zn y  j s n y !  O b y  ci p rze b a c zy ć  ra czy ł  B ó g ,  co  

mojej zn iew ala  mię do  c z y n ó w . ” N iec o   ̂ c z y n y  lu d z i ,  p o d łu g  ic h  zam iarów  s ę d z i ,  

dale i  m ów i: „ M n ó s tw o  p o d ły c h  uw odzi*  1 bo  lu d z ie  p r z e b a c z y ć  tob ie  nie m o g ę :  c i  

cieli igra z nami bezkarnie; durzę lu d  zbró- 1 n a w e t ,  k tórym  ty  p rze z  ok rop n e  mor-  

dm arze i zep su c ie  wkorzemaję.' P o m ię d z y  1 d ers tw o ,  u s łu gę  w y r z ę d z ić  m n ie m a łe ś , po* 

n iem i najch y lrzejszym  i n a jz ło ś l iw szy m  jest j tępiąc c ię  m uszę . U tap iajęc  b o w ie m  że* 

K o t z e b u e .  O kryty  p ła sz czy k iem  wiej- f l az0 w  p iers ia ch  n ie p r z y ja c ie la ,'*■ nie zgła- 

śk iego  w ierszo p isa  s ła w y ,  p o m im o  nikcze* i d zifeś n ie p r z y ja c ie la ,  ale p o tę p i łe ś  dobrę  

mnej p o d ło śc i ,  w ie lb io n y m  i c z c z o n y m  jest { i sz lachetnę s p r a w ę :  g d y ś  m n iem ał żeś  m ii  

ód  połowy Niemiec.' J eże l i  c h c e m y  urii. j ś m i e r ć  z a d a ł ,  ob ud ziłeś  ż y c i e  jeg o !



I

Teraz to Jego g ł o s , z t ryumfem wszędzie 

rozlegać się będzie; teraz słowa jego jakby 
płomieniem nakreś lone ,  świecić się po  

świecie będą: Czynem twoim nadałeś im

pieczęć p raw dy ,  a w  sercach słabych u* 

twierdziłeś jak Ewanjel ję  zdania i zasady 

jego. „W ięc  mówił  prawdę!” (powiedz§ 

słabi) „tak  jest rzeczywiście,  złego ducha  

i zepsucie rozszerzają Uniwersytety:  a o- 

t o ,  o t o  widzieliście owoc  tego d u c h a  
c z a s u .  Strzeżmy/, się go i w ykorzeńmy,  

aby niebył  do powszechnego zepsucia p o ­

w odem .” —  Tak zaślepieńcze ! Mażąc tą 

zbrodnią duszę twoją,  rzuciłeś plamę na 

święty sprawę,  dla której serce twoje go- 
rżało. Przeklinanym będziesz: On zaś o-

k r y ł  się chwalą męczennika p raw dy ,  a po 

śmierci stal się niebezpieczniejszym niż za 

życia nieprzyjacielem. Przysłużyłeś się tym, 

za k tó rych  sprawę on walczył; podałeś  im 

najzajadliv/szy oręż do ręki. W ylecę  ję­
dze z piekieł kaee rs iw  chciwe,  wskazywać 
będą n.a k rw ią  zbroczone zwłoki  jego, po- 

tępią zarówno sprawiedliwych i zbrodnia ­

r z y ;  biada! biada! burzycielom młodzie­
ży i  apostołom wolności ,  wołać b ę d ą :  a 
nieprzyjaciele ojczyzny natężać się i dm u ­

chać na ten żar  będą,  dopoki z iskry nie­

zgody,  płomieni  niewzniecą. —  Jestżeto 

j u t r z e n k a ,  którą o b u d z i ć  miałeś na­

dzieję ?
—  Gazeta Augsburgska uważając jak 

Niemcy w dzisiejszym czasie zatrudnione 

są spodzie wnną K o n s ty tu c j i ,  po ró w n y w a  

je do o rk ies t ry ,  w której wszyscy M uzy­

kanci  stroję ins trumenta ,  a każdy oddziel­
nie na swoim p r z y g r y w a ;  brakuje tylko 

Kapelm ajs tra ,  którego nie tak p rędko  spo­

dziewać się potrzeba.

—  Na pomnik  dla Xiecia B 1 u  c h  e r  a, 

k tó ry  bieżjcego lata w R o s t o c k  wznie* 

sionym być ma , zebrano już z składek do* 

b r o w o l n y c h , przeszło 5,ooo. talerów.

—  W  Sztu tgardz ie , gdzie mieszkańcy 
nie przestają ubo le wać  nad stratą zmarłej 

K ró low y  Katarzyny P a w łó w n y ,  w y c h o ­

dzić będzie począwszy  od przyszłego Ma­
ja ,  nowe pismo perjodyczne  dla Panien i 

Kobie t  W ogólności ,  p 0d napisem: P a ­

w i o  w n a.
—  Tegoroczny ja rmark  w  Kassel,  tak 

by ł  złym, iż nietylko kupców ,  ale nawet  

rękodz ie ln ików z towarami niebyło.

C i i i n  y .

Urodzaj herba ty  w  Chinach b y ł  b a r ­

dzo mierny,  a w niektórych okolicach zu­

pełnie chybił.  K u p c y  Chińscy mają je- 

zscze znaczny zapas bawełny.. Opjum G d- 
t n a  p rzedaw ano  pakę po  1000. p iastrów,  

a Opjum M a l v  a po 800. p iastrów.  W i a ­
d o m o  , i ż  w  C h i n a c h  u ż y w a j ą  bardzo  w ie ­

cie opjum, które się tam nazywa E m  p  h i  o n.

Palą je Chińczykowie jak tytuń.

d o n i e s i e n i e .

JP. Mikołaj M o n t i  Malarz h is to ry­

czny,  w sposobie olejnym, a f r e s c o  i p o r ­

tretowy,  p rzybyw szy  zF lorencji  do tej Sto­

l i cy ,  ma zaszczyt  donieść,  iż bawiąc od 

ki lku miesięcy w  Polsce w  domu p r y w a ­

tnym, wykończy ł  Obraz Nawrócenia  S. Pa­
wła , k tó ry  zwyczajem włoskim wystaw 1 
w przyszłą  Niedzielę na widok  publiczny 
w  Kościele XX. Pijarów. —  Jeżeli pozy­

ska względy  szanownej Publiczności ,  że 

go zaszczycić zechce swmjemi ko m issam i , 

wtenczas osiadłszy w tej Stolicy poświęcił '  

by  Jej swoje usługi.

W y d a w c y  odpowiedzialni.


